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Wiedz ieć naprzód potrzeba, źe: przez jedna­
kowy stopień ciepła, mosiądz bardziey się roz­
szerza, jak żelazo w stosunku 5: 3. Dayrny 
przeto że pręciki a, i a 32 cale długie przediu-
żaią się jakąkolwiek ilością którą wyrażam iak 
i . drugie pręciki mosiężne- o 3o calów opadną 
na dół, ponieważ do poprzecznego a, i a, są 
przytwierdzone , iak i a póydą na skutek wła­
snego ieszcze rozszerzenia się iak ^ gdyz 3a: 

3o=r-|: •§£. Trzeci pręcik żelazny c i c na 36 

cali długi idzie na dół z poprzecznym c i c iak 
/g. gdyż 32: 2 6 = j : -|§. i4'y mosiężny d i d 24 

cale długi idzie w góre z pręcikiem poprzecz­
nym d i d iak |f gdyż 3 2 ; 3 4=f : §£— idzi« 
przeto cały pręt e ł", na którym wahadło i 
ciężar iest zawieszony, w góre nad pierwiastko­
we położenie iak i . że zaś sam jê t żelazny, i 
3a cale długi przeto opada własnym ciężarem 
i przedłużeniem się iak i . i środek ciężkości ciała 
fani się podnosi ani opada. -— 

VIII. 

R U C H CISKANIA C Z Y L I R Z U T N I . 

Ciała w jakimkolwiek kierunku do poziomu 
wyi-zucone, ruszaią się ruchem z dwóch sił 
z łożonym, z siły ciężkości w ciałach, i z siły 
ciskaiącey czyli rzutowey. Dla bezwładneśei 
w ciałach siła rzutu uważa się jeduostayna, 



skutek zaś siły ciężkości iest przyspieszony 
więc dla wynalezienia ruchu składanego trzeba 
obu tych ruchów przystosować prawidła. 

Jeżeli ciało wyrzucone jest prostopadle 
do góry, wypada od ruchu jednostayuego stoso­
wnie do począlkowey chyżości, odciągnąć sku­
tek ruchu przyspieszonego, z czego się zrodzi 
ruch iednoslaynie opóźniony. Jeżeli siła rzu­
tu ma kierunek poziomy, ua tenczas od kie­
runku poziomego, z punktów w r ó w n e y m i ę ­
dzy sobą odległości, oznaczywszy skutki cięż­
kośc i , w kierunku pionowym; nakreślę my l i -
niją k r z y w ą tak nazwaną parabolą , k tó rey 
wierzchołek będzie wmiescu wyrzucenia. Je­
żeli zaś kierunek jak pospolicie b y w a ć zwykło 
iest do g ó r y i pochyły do poziomu; natenczas 
ciało opisuje parabolę zupełną, którą można 
wyznaczyć kiedy kierunek wyrzucenia podzie­
limy na części r ó w n o ; i od nich spuścimy 
prostopadle k lóreby szły iak kwadraty w z g l ę ­
dem pierwszego skutku ciężkości. Na też same 
chyżość , nay większa^iest doniosłość rzutu czy­
li odległość, do jakioy sięga roztwarlość parabo-
iy kiedy ciało jest wyrzucone pod kątem £ 5 2 — 
Sztuka rzucania bąmb i kul slosuiąc się do 
prawideł ruchu rzutniego, zależy jeszcze na 
połączeniu różnych pierwiastków, do. k t ó r y c h 
tyko doświadczenie z uwagą przygotowaną do­
prowadzić m o ż e ; a Lakierni są odległość do 
k tó rey sięgać przychodzi, opor ś rodka, tarcie, 
siła prochu, pochi iość, skład i długość narzę -
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dzia wyrzucaiącego, i inne do podobnego za­
miaru ściągające się okoliczności. 

IX. 

H Y D R O S T A T Y K A c r y l i N A U K A 
o C I Ę Ż h O Ś C T i R Ó W N O W A D Z E 

P Ł Y N Ó W . 

4c). Nazywamy płynem ciało, które mało mając 
spoyności pomiędzy swoiemi częściami, łacno 
się rozdziela i choćby naymnieyszemu parciu 
ustępuje. Jest to stan ciał w którym siła at-
trakcyi osłabiona iest mocą rozpychającą u -
ki-ytego cieplika; o czem na swojem miescu 
powiemy; tu tylko wiedzieć należy że cząstki 
ciał p ł y n n y c h podlegaiąc sile ciężkości, r ó -

' wnie iak i ciała zsiadłe, cięźkiemi b y d ź mu­
szą. Spokoyność cząstek jiłynu x v naczyniu 
znaydującego się, dowodzi źo ciężar części 
wyższych , utrzymywany jest odporem części 
n iższych , niemoźna tedy uważać jakby one 
były bezciężkie , owszem, parcie płynu w na­
czyniu znaydującego się na iego podstawę, 
zawsze jest proporcyonalno massie, i w tym 
względzie nieróżni się od ciał zsiadłych. Lecz 
wszystkie części które składaią ciało zsiadłe 
są tak ściśle spoione z sobą, iż można uwa­
żać jakby jedną i tąż samą były całością, a 
ich usiłowanie zbiega się do jednego punktu 
k t ó r y środkiem ciężkości się. nazywa (43) Ina-
eaey się rzecz ma z płynami. Wszystkie ich 
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